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 KURJER WARSZAWSK 


Jutro, Śgo Cyrylla M. 


Rozkazem CESARSKIM. Sztabs-K apitan Alexan: Hake, 
z pułku Lejb-Gwardji Strzelców, Adjutant JO. Xięcia 
FELDMARSZAŁKA Główno-dowodzącego armją czynną, 
przeznaczony został na Naczelnika Straży Ogniowej 

Warszawskiej, z zaliczeniem do armji, w stopniu 
Majora. À 

W Kościele XX. Augustjanów, w dnia 31 b. m. czyli 
“w następujący Poniedziałek, o godz: 1Otej z rana, odbę- 
dzie się żałobne Nabożeństwo za duszę $.p. Kornelji 
Zienteckiej, jako w dniu jej imienia; na które Krewni, 
Powinowaci i Przyjaciele, zaproszeni zostają, 

(Art. nad.) Nieubłagana śmierć, wydarła (jak jaż 
w tych dniach donieśliśmy), w:dniu $tym Marca r. b., 
z łona Rodziny, Felixa Amor. Hrabiego Tarnowskie- 
go, w 6lszym roku życia. Nieodrodny potomek zná- 
nego. w dziejach imienia Tarnowskich, nie szukał. sła- 
wy publicznej, ale z skromną cnotą oddał się cały 
obowiązkom dla rodziny i tych wszystkich, których 
OPATRZNOŚĆ Jego powierzyła opiece. Dobry Mąż, 
Ojciec, Pan łagodny i sprawiedliwy! w własnem tylko 
sercu szukał szlachetnych swych czynów nagrody. Uni- 
kał zawsze odgłosu i pochwał. Ci, co go z bliska zna- 
li, co w licznem orszaku Jego ciała do podwoi grobu 
odprowadzili, są świadkami, a razem i wiernemi cżci- 
cielami przymiotów, które Jego ciche życie zdobiły. Jch 
serca są przeto najchlubniejszym zmarłego Pelita po- 
mnikiem. W nich żył, w nich jeszcze długo żyć będzie. 
"Te słów kilka poświęca Jego dawny znajomy, enót Jego 
wielbiciel i Przyjaciel. Pokój Jego duszy. W. 

W tych czasach zszedł z tego świata, Kapitan Wołyń- 
ski, Adjutant Placu twierdzy Zamościa. 

Podłog udzielonych wiadomości, przez Ludwikę Zi- 
mermacher, Wdowę, w m. Lauterbach Xtwie Heskiem 
mieszkającą, „Krewna jej Kurtz von Traubensztein, 
w 1813 r. w czasie przechodu' wojsk Ces:-Ross: przez 

sy, weszła w związki małżeńskie z Kriegs-Komi- 
Sorzem Kompanicewem, w roku 1821 miała pisać list 
z Warszawy do matki swojej, i wkrótce miała życie 
zakończyć, - Biuro Warszawskiego Ober-Poliemajstra, 
uerwało osoby mające wiadomość 0 jej pobycie lab 
Sme oie iżby takową jak najśpieszniej Biurowi Policji 
tutejszej udzielić zechciały. 
„ Nadesłany z zagranicy drogą dyplomatyczną akt zej- 
ścia Józefa Grudnickiego, właściciela dóbr Tuczepy 


jakie inne pieczęcie z czasów Zygmunta Augusta z na- 
pisem polskim?..., upraszam lepiej odemnie stragistykę 
krajową znających 
16-letni uczeń w handlu przy ulicy Bednarskiej zadał. 
Ten owoc mojej 

wprawdzie, ale już 
złożyłem w najznakomitszym naszym numizmatycznym 
zbiorze JW. Fran: 


cych posłażyć do odnowienia Ołtarza Śgo JózEra w Ko- 
ściele XX. Karmelitów na Krako:-Przedm:, a pragnąc 


„ przytem, aby ten miły upominek pozostał w gronie Jej 

przyjaciół, goszczącej drużynie przedstawia projekt i 
tworzy loterję. Wesoła ta zabawa jednogłośnie przy- 
jęta, uczyniła rs. 3, które na powyższy cel w Redakcji 
Kurjera złożono.— A. P. 

Między ianemi osobliwościami o jakich nie przestają 
wspominać gazety całego świata, a które mają pojawić 
się na wystawie Londyńskiej; są także i nie osobliwo- 
ści, ale osobliwe, a temi są wsżyscy najzręczniejsi filu- 
ci i rzezimieszki, z Angłji, Szkocji i Irlandji, którzy na 
czas tej wystawy dali sobie rendez-vous w Londynie. 
Z tego to powodu, gażety miejscowe już zawczasu 0- 
strzegają wszystkich mających zamiar zwiedzać w owym 
czasie Londyn, ażeby mieli się na ostrożnościza ponieważ 
iiod nas niemała jak się zdaje wybierze się liczba osób 
dla oglądania tych cudów świata, przeto nie zawadzi io 
owem wcale nie romansowem rendez-vous napomnieć. 
Oprócz innych przedsięwziętych środków ostrożno- 
ści przez policję Łondyńską, jeden z domów handlo- 
wych w City, zamierza urządzić zabezpieczenie przeciw 
kradzieży, zacenę po szylingu od każdego podróżnego. 
Najpierwsi konstablowie czyli przestrzegacze prawa, 
mają stanąć na czele tej nowej w swym rodzaju spółki. 
Przedsięwzięcie to miało już zyskać zatwierdzenie Rzą- 
du, z uwagi, iż w skład jego, wchodzą osoby znające 
wszystkich prawie oszustów i ich sztuczki. 

Na tegorocznych kontraktach Ktjowskich, oprócz Ap- 
polinarego Kątsktego, znajdowali się z występujących 
Artystów, Panna Zamecka, Bracia Wienżawscy (Henryk 
i Józef), oraz małoletni Marcinktewicze. Orkiestra Ha- 
lagana dawała mużykalne poranki w sali Gimnazjalnej, 
Teatr pod dyrekcją Kekanowskiego, był nadzwyczaj u- 
częszczany. 

Dla przytłamienia wszczętego pożaru w pierwszym 
zarodzie, ważnem jest mieć sżkawkę pod ręką. Użyte- 
czne do tego bardzo, są nie kosztowne sikawki skrzyn- 
kowe, wyrabiane w fabryce P. Karola Mintera, znane 
powszechnie pod nazwą fyrolskich, i siłą dwóch ludzi 
przenieść się dające. Również skuteczne w podobnych 
wypadkach są sikawki ręczne, które wstawione w jaki 
bądź kubeł, mogą bydź w ruch wprowadzone przez je- 
dnego człowieka. Dodać tu musimy, iż fabryka zrobi- 
wszy większą ilość tychże, złożonych li tylko z miedzi i 
żelaza, i pragnąc ile możności je upowszechoić, obe- 
cuie bardzo znacznie zniżyła ich cenę. 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od L. W.A. 
rs. l k. 50; od H.L. i M.Z.rs. 1, na odnowienie Ołta- 
rza MATKI BOZKIEJ Częstochowskiej w Kościele po- 
Paulińskim w Warszawie; oraz od H. L. i M. Z. rs. 1, 
od J. K.kop, 50, na odnowienie Ołtarza Sgo ANTONIEGO 
w Kościele XX. Heformatów w Warszawie, i od J. K. 
kop.50, na Cymborjum w Kościele Śgo KAROLA Boro- 
metusza; a od J. R. rs. 1, na odnowienie Ołtarza Śgo Jó- 
ZEFA w Kościele XX. Karmelitów na Rrakow:-Przed- 
mieściu.— Zaś od R. R. rs.9, to jest: rs. 3, dla lostytu- 
cji Jałmużniczej przy Kościele PP. Sakramentek, do 
rozdania wstydzącym się żebrać; rs. 3, dla Instytutu 
moralnie zanied; dzieci, i rs. 3, dla Kaleki w domu W. 
Grymowskiego. 
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Wzmiankę w wczorajszym /Numerz co dð odle- 
głości od nie LB ast, Nowego Miko yno, 
dopełniamy dziś, gdyż Korczyn leży o 113 mil od Gdań- 
ska, 48 mil od Warszawy, 13 mil od Sandomierza, a 
14 mil od Krakowa. 

Dwie Po/ki- Mazurki, skomponowane na fortepjan i 
ofiarowane W. Pani Walerji Mzku/skiej, wyszły nakła- 
dem Gustawa Sennewułda, Cena kop. ló. 

Dotąd stare kilkodziesięcio-letnie wino węgierskie, 
zalecane było jako eligir długiego życia. W Paryżu, 
od niejakiego czasu sprzedają wino gtnseng pochodzą- 
ce z Chin, któremu przypisują podobneż przymioty. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Balecie 
Wesele w Ojcowie, Wszyscy, i oddzielnie Pani Turczy- 
nowicz 2-kroć; po Kom: Chłopiec okrętowy, Wszyscy, 
i odzielnie Pan Królikowski 3-kroć, oraz Pan Karasiń- 
ski; po Tańcach Perskich, Wszyscy, i oddzielnie Pani 
Turczynowicz i Pan Meunier, ' 

W dniu 10 b. m. na drodze niedaleko wsi S4romaw- 
ska Wola w Pcie Lubelskim, znaleziono przy koniu za- 
przągniętym do wozu, na którym leżała sieczkarnie, 
zamordowanego człowieka, który jak się później wy- 
kryło, pochodził z wsi Skrzewa Plu Łukowskiego. Nie- 
daleko trupa, leżał dębowy kołek z płota, jakoteż dwa 
glonki chleba. Właściwy Sąd prowadzi śledztwo w ce- 
tu wykrycia sprawców tej zbrodni. 

Wspomnieliśmy już 0 straszliwej zamieci śniegowej, 
która panowała od *5/27 do *8/so Listopada r. z., w kilku 
Gabernjach Cesarstwa. Oto szczegółowy przypadek, 
który się także wówczas wydarzył: »Pełaomocnik 
Orenburgskiego Dzierżawcy trunków Biełoruscew, 
w nocy z 29 na 30 Listopada 1850 r., jadąc w krytych 
saniach dwoma końmi, był zaskoczony zamiecią śniego- 
wą, i zbłądziwszy z drogi, zmuszony był zatrzymać się. 
Doczekawszy się dnia, najęty furman jego poszedł na 
odszukanie drogi, i uszedłszy cztery wiorsty, natrafił na 
wioskę. Tymczasem Biełoruscew również poszedł szu- 
kać drogi, lecz uszedłszy około 15 wiorst, opadł na 
siłach, i w oczekiwaniu ratunku, schronił się pod stóg 
siana, zrobiwszy w nim rodzaj framugi, w której scho- 
wał się. Dla odszukania go, z rozrządzenia Orenburg- 
skiego Ziemskiego Sprawnika, rozesłano na wszystkie 
strony do 600 baszkirów. Lecz przeszło siedm dni, nim 
znaleziony został i to za pomocą psów, ślad Biełoru- 
scewa, i nakoniec sam on pod tymże stogiem siana, 
pod którym był się schronił. Był on w postawie na 
wpół siedzącej, zasypany śniegiem, z którego po nad 
nim utworzył się rodzaj lodowatego sklepienia z ma- 
łym otworem, wyrobionym przez oddech jego; zdjąwszy 
obówie Biełoruscew, dla dania sobie jakiegoś ruchu, 
darł na szarpią swoje wełniane pończochy. Przez cały 
ten przeciąg czasu, w którym groziła mu śmierć nie- 
chybna z zimna i głodu, Biełoruscew nie upadat by- 
najmniej na dacha, oczekując pomocy od Świętego Cu- 
dótwórcy MIKOŁAJA, do którego nie przestawał gorące 
zasyłać modły, i właśnie w uroczystość tego Świętego, 
w dniu 6 Grudnia o'godzinie Żej po południu, był zna- 
Jeziooy i powrócony do życia! Znajdując się pod śnie- 
giem przez dni siedm, Biełoruscew odmroził sobie 
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palce na nogach, tak, że następnie uznano za konie- 
czne odjąć mu na lewej nodze wszystkie, a na prawej 
po jednym stawie u dwóch palców. W ogólności zaś 
stan jego okazał się być nader zaspokajającym, i roku- 
je zupełne i rychłe wyzdrowienie. Burza śniegowa, 
która zawiała Biełoruscewa, panowała wtym samym 
czasie co i zamieć, która tyle klęsk sprawiła w Guber- 
njach: Kałużskiej, Tulskiej, Orłowskiej i Kurskiej.” 

Z Petersburga. — Miasto Mittawa, liczy 16,000 


Chrześcjan i 4702 Izraelitów. — W pierwszych dniach- 


Lutego r. b., przybyła na wielblądach do Saratowa par- 
tja Kirgizów, z Hordy wewnętrznej Bukiewskiej, dla 
zaopatrzenia się w mąkę, pszenicę i inne potrzeby ko- 
czującego życia tych krajowców. 

ANGLJA.— Lord Palmerston przyrzekł w izbie niż- 
szej nowe urządzenia paszportowe, albowiem przepisy 
policyjne w Austrgi i Prusiech, wielce sprzeciwiają się 
dotychczasowemu urządzeniu paszportów w Anglji. — 
Otrzymane tu wiadomości z Rzplitej czarnej w Afryce, 
Liberja, dowodzą, że ten kraik wzrasta w pomyślność; 
liczy on 200,000 obywateli czarnych, i potrafił sąsia- 
dów swych nakłonić do zniesienia handlu niewolnika- 

` mi. — W /r/andjź sprzedaż dóbr obdłużonych: nie u- 
staje, ale małe ceny ofiarują. — Katolicy w wielu mia- 
stach W. Brytanji organizują stowarzyszenia, 
` AUSTRIJA. Wiedeń 22 Marca. — Celem podróży Cesa- 
rza do Tryestu, jest przegląd marynarki; J. C. Mość 
zabawi tam ze dwa tygodnie. — Wczoraj Xżę Schwar- 
zenberg przyjmował deputację rusinów zę Lwowa, któ- 
ra dziękowała za utrzymanie pokoju; Xżę bardzo chwa- 
lit rusznów, — Hrabiego Chambord spodziewają się 
wkrótce w Wiedntu. — Anglja i Francja wręczyły no- 
ty o stanie Włoch. — Inżenierowie wkrótce zajmą się 
poprowadzeniem kolei żelaznej do Siedmiogrodu, przez 
Czegled i Szegedyn; wiele korzyści ztej kolei sobie 
obiecują. — O odjeździe. Xięcia Schwarzenberg do 
Drezdna, nic z pewnością nie wiadomo; w każdym ra- 
zie Minister tylko dla sprawy niemieckiej tu pozostał, i 
nie towarzyszy Cesarzowi. — W Padwie skazano Pro- 
boszcza za rozmyślae nieodczytanie modlitwy za Cesa- 
rza w dniu 18 Sierpnia, na 2 lata więzienia.— Z Mon- 

łenegro donoszą ciągle o najściach na £ureczczyznę, — 

Rząd myśli usunąć wszystkie wyższe szkoły wojsko- 
we, jak artylerji i inżenierji, z stolicy. — W Czechach 
spodziewają się powrotu: Xcia Metternicha.— Mówią, 
że Minister von Bruck, podał się do dymisji. 

FRANCJA. Paryż 22 Marca. — Monitor dotąd nie o- 
głosił dekretów o nowem Miajsterjam, dlatego pogło- 
ski krążą tak jak wczoraj; P. Barrot stawiają wszyscy 
na czele, łączą go jednak z rozmaitemi żywiołami; P. 
Barrot dwa razy konferował z Prezydentem, ale do tej 
Pory nic jeszcze z tych konferencji nie wywiązało się. 

kip .ęszanie pomiędzy stronnictwami większe dziś jak 

iedykolwiek; i tak klub reprezentantów przy ulicy Fė- 
ramid, uważany za najbardziej Elizejski, oświadcza się 
za pławem wyborczem z 31 Maja, kiedy Prezydent jest 
przeciwnym temu prawu. — Policja zaczyna zwracać 
OW bi na usposobienie klas robotniczych Paryża. 
— W Izbie interpelacje o dekret Jenerała Castellane 


w Lyonie, odroczono na 6 miesięcy większością 334 
przeciw 255; interpelowano także rząd o wyprawę: do 
Kabylji.— L'Ordre, dziennik Pana Barrot, zapewnia, 
że ten mąż stanu nie przyjął wcalewarunków przy two- 
rzeniu gabinetu; że przeprowadzi przejrzenie ustawy 
prostą większością głosów. — Rommisja wsparć pu- 
blicznych dziś odbyła ważne posiedzenie. — Na wczo- 
rajszym obiedzie nie był ani Prezydent, ani Odi/on-Bar- 
rot; całe więc znaczenie polityczne tego bankietu speł- 
zło na niczem.— Oprócz Pana Berryer, P. Ducoua co- 
fnął swój projekt o zwrocie podatku 45 centymów. — 
W d. 27 b. m. jako w półpoście wielki bal danym bę- 
dzie w ratuszu. — Wielu /egitymistów. ma w roku przy- 
szłym popierać kandydaturę Jenerała Changarnier. — 
Dzienniki bonopartystowskie zapowiadają mnóstwo. 
projektów mających na celu przejrzenie ustawy w koń- 
cu Maja. — Kommisja o konsumcji mięsa, pilnie pro - 
wadzi swe prace; zwiedziła jatki, szlachtuzy i przesłu- 
chała wielu baudlarzy bydła. — Poseł Rzplitej Monte- 
video, Jenerał Pacheco, potrafił pomimo zakażu rządu, 
zwerbować 1500 byłych gwardzistów ruchomych; każdy 
z nich miał otrzymać w Ameryce 3 fr. gaży dziennej, u- 
mundorowanie i żywność, po wojnie zaś obszerne grun- 
ta. Już zgodzono okręty do przewozu, gdy Minister spr: 
zagranicznych wstrzymał wyjazd; wielu zwerbowanych 
jednak odpłynęło przez Hamburg.— Minister wyznań 
zażądał 10,000 kredytu dla nowych Kardynałów. — O- 
głoszono tu wydanie nowych broszur bonapartystow- 
skich. 

Niemcy. — W Sfużgardzie wiele mówią o potrzebie 
związku Państw średnich z małemi. — Poseł francuz- 
kt w Berlinie przeniósł się z swemi urzędnikami do 
Drezdna.— Z Kopenhagi donoszą, że Minister wojny 
podał się do dymisji. — W Berlinie Kommisja izby dla 
rozbioru kredytu 18 miljonów tal: na potrzeby armji, 
rozstrzyga go przychylnie dla gabinetu. — Znowu mó- 
wią o zjeździe Xcia Schwarzenberg i P. Manteufei, ja- 
kokoniecznym, by rez sprawę niemiecka załatwić. 

WŁocHY.— Hrabia Chambord przybył do Modeny, 
odwiedziwszy poprzednio Kcia Parmy; wszędzie przyj- 
mowano go bardzo ceremonjalnie. — Municypalaość 
Turynu zniosła taxę od chleba. — W Turynie Kom- 
missja przeniesienia portu wojennego z Genuż do Spe- 
žia, przesłuchuje biegłych. — W F/oreneji wydano no- 
we aostroźne przepisy paszportowe. — W Rzymie mu- 
nieypalność wydała przepisy o utrzymaniu czystości 
w mieście, czego Rzym od dawna potrzebował. — Z Sar- 
dynji donoszą o ciągłych mordach, ponieważ straszli- 
wy zwyczaj wendety rozszerza się bardzo; nie tylko 
w wioskach, ale nawet w miastach, popełniają morder- 
stwa wendetowe, jak w Sa/sart, gdzie kilka morderstw 
w południe w czasie targu na rynku spełniono. 


RozMatrości. — P. Juljusz Cornet, syn znanego Dy- 
rektora chórów w Hamburgu, poleca się obecnie Publi- 
czności niemieckiej, jako tłómacz w 32ch językach eu- 
ropejskich i innych części świata.— Na wystawę Zondyń: 


ską przysłano z Austrjż ogromne zwierciadło, wartości 


znaleziono Je, 


400 dukatów. -P t i ki, 
atów. -Przy otworzeniu paki Bankier 


w okruchach, tak było źle zapakowane. —. 


aS TETH 


Rotsżyld zakupił na wystawie Paryzktej, za 300,000 
fr: obrazów. — Gazeta azjatycka donosi, że Hr: Kle- 
mencja Sacchi (sic), pochodząca z Hrabiów Sacchi- 
Strina, a znana z przedstawień swoich w czasie uro- 
czystości ludowych w Paryżu, za rządów Cesarstwa i 
Restauracji, wykonała w Madras ostatnie wstąpienie po 
linie, daia 10go Grudnia r. z., na benefis Instytutu ubo- 
gich kalek. Nieustraszona Pani Sacchi, licząca lat 66, 
wykonała wstąpienie to bez balansu, wśród grzmiących 
oklasków zebranej publiczności. Dochodu było 3000 
dukatów. Pani Sacchi mieszka w Madras, gdzie użyt- 
kuje z dość znacznego majątku, zebranego odwagą swo- 
ją i zręcznością. Ubodzy wielbią jej dobroczynność. — 
Na widowisku w pewnym teatrze prowincjonalnym, ja- 
kiś Jegomość, któremu nadzwyczaj komary dokuczały, 
rzekł do swojego sąsiada: »Ach, jakże te komary ką- 
sają!” »Kąsają?” odrzekł sąsiad, »ale gdzież tam, one 
tylko udają, bo to są przecie komary teatralne.” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bardziński Fran: Oby: z Siedlec nr 2673; Gliicksberg Anna Żona 
Kup: z Wilna nr 497; Kamocki Alex: Oby: z Czarnocina nr586; X. 
KRawkowski Woje: Pleban z Chocenia nr 584; Karski Lud: Ob: z Czer- 
wonki or 1245; Lasocki Broni: Ob: z Słupskanr 585; .Łazarew-Sta- 
niszczew Jene:-Lejt:z Radzynia; Łuszczewscy Felix i Józ: Oby: z Że- 
łazny or 584; RzewuskaJóz: Oby: z Lublina nr 584; Szamota Teodo- 
zja Oby: z Grudzyny or601; Wodziński Alex: Oby:z Krzepic nr 608. 

Wyjechali: Chmielewski Ale: Ob: do Osieka; Cieszkowski Krysz: 
Ob: do Łukowca; Gniazdowski Fel: Ob: do Krakowa; Hofstetter Kryst: 
łożen: do Londynu; Rzewuski Gracjan Xiądz de Tarny. 

DONIESIENIA. 

Do składu Rozmaitości M. Konopackiego w domu Tow: Dobr: Nr 
370, nadeszła znowu partja KONICZYNY świeżej,z dobrego gruntu, 
której na garnce i korce,tamże nabyć można.—W tymże sklepie zło- 
Żono dwie DERY na konie, robotą dywanową, trafnie naśladojące 
skóry tygrysie, do zbycia. 

| Z powodu wyjazdu, jest dó sprzedania KOCZ ro- 
boty Petersburgskiej, deść fundamentalnej, mogący 
służyć do podróży, zacenę bardzo tanią. Wiado- 
mość przy ulicy Czerniakowskiej pod Nr 2997, 
przy bramie u Stróża. 

SUMMA Rar. 1800, jest do wypożyczenia częściami 
lub całkowicie, na pewne hipoteki Domów w Warsza- 
wie, bez wpływu faktorów. . Wiadomość u W. Rejen- 
ta Dzięciałkiewicza w jego Kancellarji, przy ulicy Mio- 

dowej, gdzie hipoteka. 
a Do Składa Herbaty i różnych Towarów Rossyjskich, przy 
fi ulicy Senatorskiej pod Nr 497, wprost handlu W. Do- 


K mieszka teraz przy rogu ulicy Daniłowiczowskiej i Sena- 
M tovskiej, w domu W, Schütz (pałae Wolbromskich) Nro 460.4 


Kommissarz Administr: Cyrk: 21 3. — Na żądanie Sukcessorów 
po $- p- Franciszee z Pruskich Romiszowskiej, oraz w skutek upo- 
ważnienia JW. Prezesa Tryb: tutejszego, zawiadamiam, że w d: 2 
Kwietnia r.b. o godz: 10 rauo, w domu pod Nr 492 przy al: Miodo - 
wej, przez publiczną licytację sprzedane zostańą Ruchomości, po 
tejże zmarłej, a mianowicie: Srebro, Bielizna stołowa, Biżnterje, 
Fortepjan, Garderoba kobieca, i inne przedmiota. — Assesor Kolle- 
gialpy, Janiszewski. 

Kto znalazł PAPIERY, do Mich: Franckiewicza należące, izwró- 
ci ich pod Nr 1505 e, otrzyma Rsr. 2 nagrody. 


Kto ma dwa POKOJE umeblowane, w śródku miasta, dd od- 
stąpienia chwilowego, raczy pozostawić swój adres w składzie 
Gejsmera, przy ulicy Krak:-Przedm:, w domu Hr: St: Potockiego. 

W Magazynie Mebli pod Nr 1401 przy rogu ulic Marszał- 

kowskiej i Śto-Krzyzkiej, jest do sprzedania znaczny 

z wybór różnych MEBLI palisandrowych i mahoniowych 

podług najnowszych wzorów, jako to: Garnitury z wy- 

słaniem, Stoły, Stoliki do kart, Tuałety, Konsole, Fotele, Koze- 

ty, Szeslągi, Łóżka, Szafy, Komody, Krzesła wyplatane; oraz 
różne inne. Meble. N 

Od 1go Kwietnia, w domu pod Nr 467 lit: B, przy ulicy Senator- 

skiej, wprost Reformatów, na drugiem piętrze od frontu, jest do òd- 

stąpienia na kwartał, MIESZKANIE z mebłami, składające „się 

Z trzech Pokoi, Przedpokoja i Kuchni angielskiej. Wiadomość ka- 
żdego czasu u Lokatora, |, 

Uwiadamiamy Szan: Publiczność, że Wisłą z tąd do 

Berlina, jako też i wszystkich przyległych miast: 

Płocka, Włocławka, Nieszawy, Torunia i Bydgosz- 

czy, wszelkiego rodzaju Ładunki przyjmujemy: za 

czas odstawy i całość powierzonego nam towaru ręczemy. Wia- 

domość nad Wisłą przy Tarasie powziąść można, u Kreittinga et 
Schmidt, właścicieli Berlinek. 

Potrzebny jest LOKAJ, znający dobrze służbę i trzeźwy, 

z chlubnemi świadectwami; BONA Niemka lub Francúzka; oraz 

CHŁOPIEC do usług i roboty w ogrodzie. Wiadomość przy ul: 


Mazowieckiej pod Nr 1347, naprzeciw Kościoła Ewaogielickiego, / 


na dole, we drzwi szklanne, 
Dla braku miejsca, jest do zbycia FAETON ze skrzy- 
dłami, spód zupełnie nowy; Kocz lekki, w dobrym 
stanie; Powóz z fordekiem, na leżących resorach; Ra- 
reta Petersburgska, zdatna ade wszystko na- 
byte być może po cenach miernych, przy ulicy Ordynackiej pod Nr 
2874, obok Domu Zdrowia, u Lakiernika Gittner. 

MEBLE: Kanapa, 12 Krzeseł, 2 Fotele, 2 Stoliki do 
kart, Stół t! do pisaniai Łóżko, wszystko jesiono- 
we; oraz 2 Stoły kuchenne i Łóżko, z powodu wyjazdu, 
na 7 miesięcy po 3 ruble miesięcznie, każdego czasu do na- 

jęcia, i ZEGARtygodniowy,dosprzedania, Wiadómość pod Nr 1662 
przy uliey Mokotowskiej, w bramie na dole polewej ręce. 
HOCZ na dartym drago, z fordekiem, latar- 
niami i kuferkiem do podróży, do sprzedania za 
fsr. 75, w Hotela Drezdeńskim, przy uliey Długiej 
pod Nrem 556, w podwórzu, gdzie stajnie. 
;, Do domu handlowego F. Toeplitz Sukcessorów, przy ulicy 
*4 Daniłowiczowskiej Nr 619/20, nadszedł zaaczny traosport $% 
$ MASŁA prawdziwego LITEWSKIEGO, w najlepszym ga- %4 


pysk biały, uszy i ogon nie ucięte. Uprasza się Zna- 
Jazcy o odprowadzenie do Szwajcara w gmachu Kò- 
Jei żelaznej, gdzie otrzyma przyzwoitą nagrodę. 


Dziś rano ciepła stopni 3. Wezoraj w. południe ciepła 14. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 11 cali 10. 
TEATR WIELKI. Jutro, 7ułacz. 


W Drukarni Rurjera Waąrsz:.-— Wolno drukować. Warszawa d. 16 (28) Marca 1851 r. — Starszy Ceozor, La T. Tripplin. 


